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Ogłoszenia zwykłe za 1 mm. 20 gr , nade�ta�e 40 gr., w tekJcie 60 .gr., 
przed tekst. red. 80 gr. Tabele lub zestawienia cyfrowe o 20 /o. dro�sze miejscowa 

Prenumera t  a: 

dostawą dó do mu zł. 1.- miesięcznie, 
miesięcznie, 

wraz z 
I 

Zagraniczne o 509/0 droższe. �alumny ogt zwykłe składa]'ą się z 
4 szpalt. Biura ogłoszeń otrzymują .rabat wedle umo�y. �soboru pry-

. . zam1eiscowa 1 zł. 20 gr . 
Konto czekowe: P. K. o. 406.425. watn. udziela się przy wielorazowych ogł. odpo �1ego opustu. 

I Adres RedakcJ1 1 Admm1stracJ1„ I Własne oddziały redakcyjne na całem Podhalu.,· 
.. . . .. . I Godziny redakcyjne: codziennie od 5 - 7 pop.
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należytość wynoszącą w prenumeracie 40 zł. -· na osiem rat po 5 złotych miesięcznie. 
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Z cyklu: Złe obyczaje sejmowe. 

Jak 
• 

się robiło rząd. 
. Zrozumienie konieczności reformy Konstytucji, 

Teformy zasadniczych ustaw, na których opiera_ s(ę 
niety1ko ustrój, ale byt państwa, w społeczeństwie 
,.dojrzało już oddawna. Lecz w naszych czasach żyje 
się szybko, szybko się przeżywa i szybko się zapo­
mina. Tak jest dziś powszechnie w Europ1e, - u nas 
mogłoby być gorzej, bo przecież jesteśmy narodem, 
D którym Słowacki powiedział, że myśl w nim nie 
irwit ani godziny a wszyscy dobrze wiemy, jak częste 
znajduje u nas zastosowanie przysłowie o słomianym 
ogniu. Od chwili, gdy zrozumienie konieczności w 
:Społeczeństwie dojrzało, tyle już upłynęło czasu, tyle 
-się od tego czasu zmieniło w sposobach rzą izenia 
państwem, że już różni ludzie i różne partje z dzi­
-siejszemi prowodyrami P.P.S. na czele żerują na tern, 
iż może spofeczeństwo o konieczności reformy Kon­
:Stytucji - zapomniało. 

Warto zatem od czasu do czasu przypominać 
dlaczego społeczeństwo zrozumiało, a co zatem idzie, 
zażądało, przekształcenia zasadniczych ustaw państwa. 

Przyczyn tych jest tyle, że doprawdy trudno się 
jest zdecydować naprzykład, od którego należy za­
cząć. Ale zaczniemy od najważniejszego dla państwa 
momentu, gdy rząd ustępuje, rozpoczyna się t. zw. 
przesilenie rządowe i należy utworzyć nowy rząd 

Nie rozumiemy w teorji, bo nie teorją byfy złe 
obyczaje sejmowe i nie teorją była rola, którą pr�y 
tworzeniu rządów odgrywały obydwa poprzedme 
:Sejmy, ale przypominamy wydarzenia istotne, gdy 
tworzył się rząd p. Ponikowskiego czy p. Aleksandra 
Skrzyńskieg o albo gmy nie mógł utworzyć rządu p. 
Thugut albo p. Rataj. 

Historja była zawsze ta sama. Desygnowany 
przez Naczelnika Państwa względnie przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej na prezesa Rady Ministrów polityk, 
jechał do Sejmu i konferował z prezesami wszystkich 
po kolei klubów sejmowych. Każdy z nich stawiał 
przyszłemu prezesowi przeróżne żądania, rzadko bar­
dzo zasadnicze, ale przedewszystkiem personalne i ta­
kie, które nazwiemy osobiste, bo tyczy.ły się osobis-

tych interesów poszczególnych członków klubu albo 
całego klubu. 

Ale któż byli ci prezesowie klubów względnie 
ich zastępcy, upełnomocnieni do prowadzenia roko­
wań, a którzy przez rolę jaką odgrywali przy kształ­
towaniu się rządów wywierali zasad.niczy wpływ na 
losy pa11stwa? Był p. Popiel, prezes klubu N. P. R., 
trzeciorzędny dziennikarz prowincjonalny, który w 
najgórniejszych snach młodości o taki�j roli nie ma­
rzy!, & zamieszany w aferę masek gazowych „Pro­
tekty", ,, wycofał się" z życia politycznego. Był p. 
Kowalczyk, na:;tępca p. Witosa, przez cale życie pi­
sarz folwarczny, zawsze z mentalnością takiego pisa­
rza, który był prezesem komisjt rolnej, a sięgał po 
tekę ministra rolnictwa, na co nawet p. Witos nie 
mógł się zgodzić. Był p. Piechota, który uważał, że 
w Polsce nie za dużo jest analfabetów, ale że za 
dużo qauczyrieli, dla których krzywdzi się chłopów, 
ściąg-ając z nich podatki. Był p. Brodacki, który w 
autobiografji, złożonej kancelarji sejmowej napisał, że 
jest autorem kilkunastu dzieł niewydanych. Było ich 
mnóstwo, których kiedyś szczegółowo scharakteryzu­
jemy, co o tyle jest łatwe, że niczem nie różnili się 
między sobą, jedynie szyldem partyjnym, który sobie 
przypinali. 

Otói z tymi ludżmi, gdzie się .chciało utworzyć 
rząd, należało dojść do porozumienia w rozmowach, 
które nic nie miały wspólnego z zasadniczymi inte­
resami państwa i jego potrzebami chwili Gdy nie 
można było zawiadomić P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, że się to porozumienie uzyskało, należało man­
dat tworzenia rządu złożyć. Więc albo ten mandat 
się składało, albo po wielotygodniowych pertrakta­
cjach - podczas których cała prasa europejska roz­
brzmiewała od okrzyków, że Polska trzeszczy w po­
sadach z powodu chronicznego przesilenia - gdy się 
wszystkim coś przyrzekło, gdy jeżeli nie wszystkie, 
to większość ambicji się zaspokoiło, gdy się już po­
świ.ęciło wszystkie najważniejsze interesy państwa -
tworzyło się karykaturę rządu, w którym każdy mi-

nister rzekomo coś reprezentował, (a mianowicie swo­
ich kolegów klubowych i to nie zawsze), a wszyscy 
razem, cały rząd - nic. 

Demokracja parlamentarna o której p. Niedział­
kowski poczyna w swoich czytelników wmawiać, że 
ją wymyślił i stworzył, nie jest oczywiście polskim 
wymysłem. Powstała na Zachodzie, a nigdy w jei 
ojczyżnie nie było takiej. jak u nas przed wypadka­
mi majowemi, procedury tworzenia rządu, to proce­
dura ta, którą obecnie P. P. S. chciałaby pizywrócić, 
nie ma naturalnie nic wspólnego z demokracją par­
lamentarną. Na Zachodzie mąż stanu otrzymuje od 
głowy państwa misję utworzenia rządu, ·i już jego 
jest rzeczą sposób. w jaki wytworzy dla siebie więk­
szość w parlamencie. Staje przed parlamentem, oparty 
o zaufanie szefa państwa ogłasza swój program i żą­
da dla niego większości, a gdy jej nie otrzyma, albo 
podaje się do dymisji, albo przez rozwiązanie parla­
mentu odwołuje się do całej ludności. U nas premjer 
stawał przed sejmem nie oparty o coś, ale zależny 
0d widzimisię kilkunastu prowodyrów partyjnych, 
którzy. mieli go za nic, bo uważali, że oni go .zro­
bili•, że on będzie tylko tak długo istnieć, jak oni 
będą chcieli. Interes państwa nie był tu brany wcale 
pod uwagę. 

Rola parlamentu przy tworzeniu rządu jest na 
zachodzie minimaina - rozrasta się przy kontrolo­
waniu jego działalności i w pracy ustawodawczej. 
U nas sejmy całe swe zadanie starały się skupić w 
tworzeniu rządów, które - powtarzamy - istniały 
tak długo, jak długo ambicje czy interesy poszczegól­
nych menerów nie były naruszone. Z zasadniczej swej 
roli, kontrolowanie działalności rządu, sejmy aż nadto 
chętnie zrezygnowały, czego najlepszym dowodem są 
rządy Władysława Grabskiego. które prawie przez Ca· 
ły czas swego trwania opierały o nadzwyczajne pełno­
mocnictwa, udzielone przez sejm. Sejm nie chciał 
brać na siebie odpowiedzialności. 

Otóż reforma Kenstytucji ma nas zabezpieczyć 
przedewszystkiem przed taką, jaka była pierwszego 
i drugiego sejmu rola w tworzeniu n:ądów i w spra­
wowaniu przez te rządy władzy. 
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Posiedzenie Rady 
Dnia 27 .  z. m .  odbyło się pod przewodnictwem 

burmistrza Dr  Sich rawy posiedzenie Rady miej skiej 
z nast�pującym porządkiem dziennym : 

1 )  wybór komisji  do  zbadania za.mknięć rachun­
kowych ,  

2) zatwierdzenie ofert na  mechaniczne urządzenie 
chłodni  i na  rekonstrukcj ę rzeźni miejskiej , 

3) zatwierdzenie projektu utworzenia ulicy przed 
realnością Gagatków, 

. 4) zatwierdzenie proj ektu regulacj i części ul. 
Kościuszki ,  

5) przyjęcie bezpłatne o d  Klabuschów skrawka 
gruntu pod  rozszerzenie u l icy Klasztornej , 

6) sprawa kredytu na pokrycie opłat Kasy Cho­
rych za  l kwartał 1 928,  

7) protest p .  Dra Władysława Barba cki ego prze­
ciw bu dowie kiosku na  rogu ul. Dunaj ewskiego,  

8) prośba Józefy Oleksowej wdowy p o  p .  bur­
mistrzu o pensję  wdowią i zaopatrzeni e dla s ierot, 

9) sprawa p omieszczen i a  s zkoły przem.  żeńskiej 
1 O) podwyższenie kredytu n a  sprawienie  sztan­

da ru I .  P. S .  P.  
1 1 ) zaku p n o  realności  pod regu lacj � u l .  Matej k i  

Grybowskiej od Józefy Kie lmanowej , 
1 2) prośby o przyjęc ie  do Zwi ązku Gminy.  

. Przed przy stąpieniem do porządku dziennego 
zainterpelowali  radni pp. Zareffe, Markiewicz i Wą·· 
sowicz p .  burm istrza o budowę szkoły na Załubińczu, 
radny Łobodz i ński w s prawie cennika i nstala cj i  elek­
!ry c�nej_ , komisj i dla zbadania gospodarki miejskiej ,  
1 op1ek1 społecznej,  radny Janusz w sprawie k o misji 
cennikowej ,  zaś radny Rysz w sprawie cen mięsa . 

Na i nterpelacje te złożył wyczerpując·e odpowie­
dzi b�rmistrz p .  Dr Sich rawa podnosząc, że  wobec 
odmowy ze strony miarodajnych czynników udzi ele­
nie subwencj i  n a  budow� szkoły n a  Załubińczu ,  Ma-
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miasta N. Sącza. 
gistrat wstawi w następnym budżecie odpowiednią 
kwotę na budowę szkoły barakowej , zaś odnośnie do 
innych spraw rozpa trzenie ich przez Magistrat. 

Następni e  załatwiono wniosek Magistratu o wy­
bór członka Wydziału Kasy Oszczędności miasta N. 
Sącza w miejsce p . Dyr.  Koh m ana .  Rada uchwa l iła 
powołać do Wydziału p . Dr. Maurycego Korbla .  

Załatwiając porządek dzienny  uch walo n o  wybó r  
do Komisj i  mającej za zadan ie  badać stan gospodar­
ki miejskiej pp. radnych : Fiałkowskiego, Aleksandra , 
Klaph olza, Frohlicha i Wojtasa. 

Sprawa zakupu chłodni i rekonstrukcj i rz eźni 
miejskiej zaj ęła właściwi e całe pos ied zenie .  Rozpatry­
wan o dwie oferty jednę Firmy  Zie len iewski ,  drugą 
zaś Budzyńskiej wytwórni chło dni .  Rozwinęła się o­
żywiona dyskusj a co do wyboru j ednej z tych ofert. 
Rezu ltatem j ej było uchwalen ie  oddania b udowy 
chłodni Budzyńsk iej fabryce chło dni  ( inż .  Zah n), a to 
wobec tego, że oferta tej firmy j est o pruszło 20.000 
zł. tańszą. Zara zem uchwalono, że o dnośną u mowę 
sporządzić mają wydelegowani przez b urmistrza praw­
nicy zas iadaj <Jcy w Radzie. 

Z powodu spóźnionej p ory post r nowiono  spra­
wy ad 3, 4, 5 ,  7 ,  8, .:>d roczyć do na�tęp.!ego p osie-
dzeni a .  ' 

Uchwalono zaś odnieść s ię  do Rządu o subwen­
cj ę na  budowę szkoły przemysłowej żeńsk iej z tern, 
że  gmina da grunt pod jej budowę, po dwyższy kre­
dyt na  spr1wienie sztandaru l .  p. s p z kwoty 5.000 
zł. na 9.776 zł. , oraz zakupić od p .  Ki le m ano wej re ­
alność jej za kwotę 1 0.52 1 zł , a to ce lem ostat!!CZ­
nego uregulowania ul . Matej ki i Grybowskiej .  

Przyj ęciem do Związku gminy p p .  J ózefa Zięby, 
Zach arjasza, Sternlichta ,  Rei s l i  Zughaft i Zbigniewa 
Racięskiego z akończono obrady. 

Zakopane  w świetle prasy amerykańskiej .  
W organ i e  Związku Narodowego Polskiego 

w Ameryce,  w czasopiśmie „ Zgoda " ,  znaj dujemy 
wrażenia z wycieczki ,  j aką grup a członków tego 
związk u  w liczbie 200 osób odbyła tego lata d o  
Pofski .  Mile rzeczy napisan0 tam o Zakopanem : 

,, W Zakopanem nie obeszło się bez prze­
praw rozmaitych. Dorożki zakopiańskie są dzie­
łem górali ,  i każdy taki gazda uważał sobie z a  
punkt honoru obedrzeć przbyłych Amerykanów 
za przewiezienie z dworca do  pensjonatu .  Nie­
którym p oliczono za p i ęciominutową jazdę wol­
nym truchcikiem po  dolarze. 

I sam komitet miejscowy przyjęcia wyc ie­
czki za wszystko kazał sobie  płacić więcej , ani ­
żeli płacili inni letnicy, czy wycieczkowicze. Na­
przykład opłata za przejazd autobusem do Mor­
skiego Oka wy nosi  dla wszystkich 9 złotych , 
wyciecz ce związkowej policzon� j ednak 1 1  Zło­
tych .  Z.i przejazd p rywatnym au to busem do 
Morskiego Oka �płaci s ię po 1 1  do 12  złotych , 
związkowcom jednak pol iczono po  1 5  złotych . 
Nie chodzi n aturalnie o tych parę złotych róż­
ni cy, bo kogo s tać na przyj azd z Am eryki do 
Polski , ma na  zapłacenie więcej niż inny, ale 
nasi  wycieczkowicze czul i  s ię rozgoryczeni  wy­
docznem j askrawem rói.niczkowan iem,  którego 
nie zauważono nigdzie przedtem. A p ozwalano 
sobie na to na  każdym kroku, a gdy przych wy­
cono ich nieraz na gorącym uczynku, tłu maczy­
l i  si ę zakopiańscy . byznesiści ,  że sezon trwa 
krótko, k i lka  m ies i ęcy, więc muszą  zarobić .  

-

HENRYK DOBR OWOLSKI .  

Z wycieczek po Spiszu .  
I l .  

Polskoś ć  Spisza da s i ę  uzasadnić n ie tylko tem i  sa­
memi właściwościami [ etnograficznem; ,  które cechują re.,ztę 
ludu Podhala, nie tylko wspólną Podhalu sztuką ludową 
strojem, obrzędami i wierzen iami ,  a le przedewszystkiem lącz-

ości ł kulturalną z Polską w ciągu wielu. stuleci . Przynaleź­
ność polityczna Spisza do  Polski , zależność iospodarcza 
wycisnęły swe p iętno na całokształc ie  kultury Spisza, Wielka 
i lość ruin zamkowych pełnych poetycznego p iękna, moc za­
bytków sztuki, j ak kości o ły, f igury, rzeźby i obrazy z epok 
od  romanizmu poprzez gotyk i renesans po barok i później 
przywodzą nam� n a  myśl zależności i wypływy polsk iej k ultury 
na z iemi  sp iskiej . 

Architektura zamków i do dziś \\ idniej ą ce  na d bramami 
do  nich wiodącemi herby królów i rodow po lskich przypo­
m inają nam o przynależnośc i  tego kraju do Polski. Wszystki e  
zamki pa Spiszu n ie  mogły, znaleźć p iękniejszego położenia 
Jakże harmonijną całość  tworzą z o tocL eniem gór i l a sów. 
Zda ła  j uż  widne na  niedostępnych wzgórzach, u stóp których 
toczą się sp ienionemi  falami  Dunajec i Popr2 d. Z baszt 
zamkowy ch roztwiera się widok na  rozległy Spisz z Bielskiemi 
Tatrami  z Murani em i Hawran iem,  z Wysokiemi z Lodo,\ ym 
i l(eźmarskim, f z  wapiennemi P i en inami  z Trzema Koronami 
i falistem i  Beskidami, z Wysok i em i  Sk łkami Eliaszó wką z j ednej 
stro ny,  z drugi ej na pasma Sp iskiej i Orawsk iej Magóry 
oraz góry , Lewackie. Nie j est to krajobraz monotonny, lecz 
pełny urozmaiceń,  p ełen uroku i piękna, a dostrzeże i odCmje  
j e  k ażdy, kto piękno wogóle 0dczuwać u mie .  Zbocza gór za-

Tak więc wyrozm ono nas w Zakopanem 
wyższemi rach unkami  i gorszą usługą. Rozgo ­
ryczyło to naszych wyc ieczkowiczów do tego 
stopnia ,  że  za po wiedziel i  gorącą agi tację po 
powrocie  do Stanów Zj ednoczonych , aby wszy­
stkie wycieczki w przy szłości  Zakopane omij ały. 

Następnego dnia ,  a była to niedziel a ,  1 5  
l ipca, spano długo i tylko n i el i czna gromadka 
naszych młodych pań zebrała s ię  wczas i poś­
pieszyła do kościoła farnego na  nabożeństwo. 
Jedna part ja związlrnwców i związkowczyń 
o go dzin ie  9- tej rano wyrus zyła autobusami d0 
Morskiego Oka, druga wyj echała o · 3- ciej po­
południu .  Powstały n iesnaski  i kłótnie, gdy 
właśc i ci e l e  a u to busów nie chciel i przyjąć na  wy­
cieczkę pop ołudniową osób,  które m iały b i lety 
na  wycieczkę ranną, żądając od n ich  j eszcze 
jednej zapłaty za b i let .  Poniedziałek przes zedł 
na zwiedzaniu Zakopanego, wycieczce do d ol iny 
Kościel iskiej i na czynieniu zakupów. Z racj i 
przybycia wycieczki zwią zkowej ceny wie lu  :ar­
tykułów p o dskoczyły w górę,  s zczego ln ie  za 
sprzęty góralsk ie .  

Po bieżn ie  i ndagacj e stwierdzi ły że  wyciecz­
ka Z. N. P. zostawiła w dwu ch d n i ach pobytu 
w Zakopanem minima lni e  2000 dolarów, które 
aktualn ie  wym ien iono na złote, nie l i cząc natu­
ra ln ie  tych tys ięcy złotych , któ re wydano ,  a któ­
re uzyskano z wymiany czeków we Lwowie czy 
Warszawie. 

O i le  o Warszawie mówi każdy z naszej 

słane są polami i łąkami ,  odznaczającemi się wię lką barwno­
ścią . Z hal dolatują  nas dźwięki d�wonkó w kierdel i b iałych 
owiec zbl iżających się do szałasów dolatują nas odgłosy 
pieśni j uhasów, którzy podobn ie  j a k  górale z tej strony Tatr 
śpiewają  po obliczu potężnych turni tatrzańskich, ukochanych 
przez s ieb ie: 

,,Ej góry moje  góry, wy wysokie scyty " . 
Kto wos przewę drował ? góral rodowity " 
Ruszmy na Spisz od  strony Pienin i Czorsztyna. Naj­

piękniejszy to bezprzeczn ie 2 akątek Polski, który podziw ,i za­
chwyt wznieca w każdym turyście. Prz ej dźmy szlaki em p ieniń­
skim, wzdłuż fantastycznych skal ic Sokolicy, Czertezika, Bu­
rzyny Czerwonej Skały, Trzech Koron, u stóp których z dobył 
drogę Dunajec ,  wijąc  s'ę szalonem i  skręty, poprzez Małe Pi eni­
ny podążmy do Czorsztyna, gdzie zdaleka widne już  sterczą 
na wzgórzu ruiny zamku, sięgające przeszłością w i eku XV-go. 
Niedaleko Czorsztyna na  przeciwległym brzegu Dunajca 
wznos i  s i ę  zamek w Nie dzicy. To dawna granica Spis za  K ilka 
baszt strzeże zamku; jedna do m inująca wież„ pięc iopiętrowa  
rozpada s ię  powoli w gruzy. Pozatem zamek dobrze zachowa­
ny do dziś' j est zamieszkały przez węgierską rodz inę. Na dz ie­
dz in iec zamkowy wiedzie wejście popod harokową bramę, 
zdob ioną  w herby kute w czerwonym marmurze z r. 1 60 1 .  
Zamek sięga tych sa mych czasów, co czorszty11ski. W n im 
w r. 14 1 2 wypłacono ces a rzowi Zygmuntowi owe 37  tyś .  kóp  
groszy praskich  wzamian za  z� s · aw lone 13  miast spiskich. 
Tu rezydow ał z kotkem XV w.  Emeryk Zapo lya, a w XVI stu­
lec iu teść Zygmunta Starego Jan Zapolya wybrany w r. 1526 
królem węgierskim po śm: erci  Lud 1dka Jagi ellończyka. W r 
1 529 zam.ek  zdobył �v czasie walk Zefpo lj i  z e  stronnika-· · 
Habs!Jurgow Pola k Piotr Kostka z Ortwy, poczem dłuższy 
czas byp tu rządcami polscy magnaci Hieronim i Wojc\ech 
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wycieczki m ile„  o Lwo wie z e  łzą w oku i z uz­
n aniem,  to o Zakopanem - ze skrzywieniem 
nosa . • 

Sm utne to  o i le p rawdziwe. 

Działa lność 

Oa�dów 

Bezp. Bloku wśród 

podhalańskich. 
W niedzielę dnia 23  z. m ,  od były s i ę  w Kroś­

cienku nan Dunaj cem i w Tyl manoweJ (p ow. Nowy 
Targ) dwa wiece pub l i czne  posłów Feliksa Owiżdzą 
i ks .  prałata J ana Madej a .  Na obydwa wiece przy była 
ludność miejscowa i ok o l i czna bardzo l i czni e .  Sala 
Domu Lu dowego w Krości enku była przepełn iona, w 
Tylm anowej słu chało posłów około 200 gazdów i 
gażdzin. Po,t,Przemówieni ach posłów, którzy p oruszr l i  
szereg ważnych spraw, dotyczących gospodarki  pań­
stwo wej i regjonalnej ,  w środ entuzjastycznych okrzy­
ków na  cześć Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego 
uchwalono  jednogło śnie  rezo lucje  żądające takiej zmia­
ny Konstytucj i ,  któraby dała w ręce Nacze ln ika Pań­
stwa s i l ną  władzę, uniezależniła Rząd od szach erek 
partyj sej mowych a Sej m owi i Senatowi wyznaczyła 
wła ściwą rol ę  ustawodawczą . 

Na bardzo l i czne rzeczo we zapytan ia  obydwaj 
posłowie odpowiada l i  wyczerpująco. Tak w Krościen ­
ku , j a k  i w Tylmano wej uchwalono j ednogłoś nie Blo­
kowi, j ego Prezesowi Płk. S ląwkowi i p o sło m B .  B.  
z Podh a la pełne  zaufanie. 

W Tylm an o wej zakończył się wi ec wsp ólnem 
odśpiewaniem hymnu państwowego . Jeszcze Po lska 
n ie  zginęła " .  

Założenie stawu rybnego na 

Rurach . 
Na Zal ubinczu na t .  z w  „ Rurach" istnieje o d  

szeregu l at powiatowa szkółka drzew owocowych, a 
obok n iej zabagniona przestrzeń ze si lnem zródłem. 

Z i n i cj atywy starosty nowosądeckiego dr. Typ­
rowicza,  będącego zarazem komisarzem rządowym 
Rady powi atowej , postanowiono w tym roku zabag­
n ioną tę przestrzeń zamienić w staw dla chodo wli  
karpia .  W tym celu przeprowadzono niwelacj ę  i odpo­
wiednie pom iary pod , kierown ictwem radcy Wydziału 
powiatowego p. inż  Swirski ego, a obecnie p. o w adzi 
się prace nad oczyszczeniem bagna ze  sitowia i m u­
ły, oraz nad budowa niem ś luz  i rur odpływowych. 

Równocześn i e  Rada powiatowa poczyniła przez 
p .  Andrzej a Drzewińskiego, po wiato wego ins truktora 
sadownictwa i ogro dnictwa, kroki u jednej z poważ­
nych f irm kraj o w ych hod owli ryb,  ce lem n abyc ia  na­
rybku karpia .  

W ten sposób dzięki  inicj atywie p .  starosty bag­
n isko  zamienia s i ę  w pożyteczny staw ryb ny,  co mo­
że  umożl i wi kiedyś mieszkańco m tańsze na bycie ryby� 

Ruchoma wystawa prób i wzorów 

Przem. Kra j owego w N. Sączu 
Dnia 1 0  b m .  nastąpi n a  zamku w Nowym Sączu 

przy udzia le  reprezentantó w Władz i Urzędow uro­
czyste otwarcie ruch omej wystawy prób i wzorów 
przemysłu krajowego , która będzie otwartą do dnia 
1 6  bm. Celem poparcia tej wystawy zawi ązał się w 
mieście naszym komitet  o bywatelski na  którego cze­
le stanął staros ta Dr. Typrowicz i prezes m ias ta D 
Sichrawa. 

Łascy z Keźmarku i ks .  Janusz Ostrogski z Tarnowa. I tylko 
z winy Wojciecha Vi skiego drogą sprzedaży przeszedł nad-
gran ' czny zamek w ręce węgierskiej rodz iny Horwathów. 

Z Niedzi cy, która może być punktem wyj ścia dla szeregu. 
wycieczek (w głąb Sµis za  - Keźmai"k, Lewocza l ud  w Tatry 
do Morskiego Oka i t . d.) skierujmy się do Czerwonego Kla­
s i toru, naj więcej z e  wzglę du  na bliskość czarownych Pien i n  
o dwiedzanego przezJ p o lskich turystów. Klasztor dz i ś  popadł 
w ruinę; n iegdyś był to klasztor kartuzów, następnie Kame­
dułów. Fundacja sięga r .  13 19. Upadek zaznaczył s ·ę j u t  
w okres i e  reformacj i ,  która szybko  zawładneła S p iszem. W r .  
1 7 1 1 oddano Kamedułom,  którzy ko ściół gotycki p ierwotnie 
przebudowal i  na barok. Opuszczony został w f pace j ó ze­
fi11skiej po zniesieniu szeregu zakonow. Z gotyckiej architektury 
koś · i ola  zachowało się krzyżowe sklep ien i e, obramienia okie­
nne i p ięknie profi lowany portal głównego wejśc ia .  

Z Cz�rwonego Klasztoru można obrać drogę szczytową 
po zw i edzeni u wap iennych grot Aksamitki przez Wysokie  Ska­
łki by schodząc z nich do L ipnika Wielkiego, przez Kamionkę 
i Gniazda dotrzeć do siedziby starostów spiskich na zamku 
w Lubowli .  Już z Kamionki są widoczne okazałe ruiny zamku 
lubowelskiego. 

Prawdziwa to o z doba popradzkiej dol iny. Lubowla byłanie­
gdyś rezyd·en cj a  szeregu sp iskich starostów, .których nazwiska 
znane są w dziejach Polski .  Wy mieńmy Pawia Gładysza 
Z awisz ę  Czarn ego, Piotra Szafra11ca ,  Michała Komorowskiego, 
Jana Oleśnicki ego, Przecława z Domaszyc, Piotra Kmitę i: w. 
XV go, dalej Stan isława Kmitę, Andrze ja  Kościeleckiego, Jana 
Jordana z Zakl iczyna, drugiego Piotra Kni ' tę (marszałka w. 
kor.) Jana Banera z Balic (za słu żonego dla r eformacj i ) ,  Miko­
łaja  Maciejowski ego Woj ciecha Łaskiego (pana na Keźmarku) 
z w. XVI go, wk, 11 cu tak zasłużonych dla kultury Spisza -
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Wystawa ta istn i ejąca o d  r. 1 9 1  O. na  terenie b .  
kongr�sówki  podj ęła po odzyskaniu Niepodległości 
zadani e p1 0pc1gandy gospodarczego patrj otyzmu  i wal­
ki z i m portem zagranicznego luksusu.  Cele te wyrosły 
z . trosk i  o pozytywny b i l an s  hand lowy i o wstrz:;ma­
n ie  rosnącego bezroboc ia  w naszym przemyśle .  To 
też  d la  tego Ministerstwo przemysłu i h andlu w zro ­
zumien iu  ważnośc i  sprawy o bj ęło protektorat nad tą 
wys ta wą . udziel a jąc j ej daleko idącego poparcia .  

Wystawa ta obj eżdża wszystkie miasta i mias­
t�czka w kraj� a nadto dwukrotnie wyjeźdżała z agra­
n icę  zdobywaJąc szereg zaszczytnych odznaczeń.  

Zadaniem wystawy jest : 
1 .) Zapoznanie ku pców i przemysłowcó N po­

szczególnych dziel n i c  z wyrobami przemysłu całeCYO 
Państwa , 

i:, 

2 . ) ułatwi en ie  w nawiązywa n i u  stosunków han­
dlowych z wytwórca m i  k raj owym i ,  

3 . )  zwalczanie n iepotrzebnego sprowa dzania p rzez 
handel  i p rzemysł towarów obcych , 

4.) p rzedstawi e n i e  caloksztattu p rodukcj i prze­
mysłowej Państwa, 

Krociowa 
Właścic ie l  magazyn u  konfekcyj nego w N. Sączu 

Ozjasz Strenger zgłosił p o st ępowa n i e  ugodowe i 
wstrzym a ł  wypłatę. P c1ssywa przekraczają kwotę 
300.000 zł . Na doniesien ie  j ednego z wierzyciel i  m iesz­
kających w Tarnowie  za rządli ła p rokuratura w Tarno­
wie  aresztow anie Strengera wskutek czego przybył 

Kron ika .  
ŚŁUB. Dnia  6 październ i ka br. odbył s ię  

w Koście le para fja lnym ś lub  p.  Karoliny Mysińskiej 
z p. Anton im Górką.  

OCHOTN ICZA STRAŻ POŻ A.RNA w NOWYM 
SĄCZU urządza dn ia  6 październ ika  br. (w sa lach 
Czyteln i  zabaw� taneczną z której dochód przez­
naczony jes t  na powiększenie f u nduszów tejźe or­
ganizacj i .  Spodz iewać się naleźy, że publ iczność 
trumnie  odwiedzi t ę  zabawę.  

ODCZYT. W sobotę dn ia 6 października o godz .  
6 wi ecz. odbędz ie  s ię  w sa l i  ratuszowej odczyt Prof .  
Artym iaka A ntoniego p .  t. ,, Z prześł ości Nowego 
Sącza " .  

W odcz)' e tym przedstawi prelegent dziej e  na ­
szego m ias ta w r .  XVI i XVII z u względn ien iem sto ­
sun�ów panujących wśród tu tej ,zych rodz in miesz­
c2.a nskich .  Troska o bezpieczeństwo grodu  udz iał Są­
d eczan  we  wszystkich większych woj nach , j ak ie  
w tym czasie rozgorzały na  krańcach Rzecz)' pospo l itej 
bohaterska obrona m iasta przed Szwedan� i ,  ś wiadcza 
o tern ,  że  miłośr Oj czyzny i dobro państwa górowa ­
ły nad prywat, udn ość zaś m iasta nigdy nie uchy­
l a ła s ię  od n� · �kszych c ięża rów. O d cżyt ten powi­
nien zai ntere� ć tu t .  m ieszkańców a przedewszy­
stkiem młod,. . -.ż .  

Przypominamy, ż e  od czyt od będzi e s ię tym ra­
zem wyj ątkowo w sobotę. 

ZAWODY P UŁKOWE. Dnia 1 4  bm .  odbędą s i ę  
Lawody sp ortowe 1 .  p .  sp .  z okazj i przypadającego 
w d niu  2 1  bm .  święta pułkowego. Program zawodów 
podamy w nas tępny m numerze .  Zwyc ięzcom wręczy 

Sebastjana i Stanisława Lubomirskich z końcu w. XVI i pocz. 
XVll aż do ostatni ego z rodu Lubomirskich Konstantego Te­
odora. 

Zamek w Lubowli i s t n iał j u ż  w w. XIV i to wcale 
pokażny, kiedy mógł s ię tu o dbyć zjazd panów krakowskic h 
z Zygmantem Luxemburskim, królem Węgier w sprawie 
obwołania Jadwigi kró l ową p olską, także z jazd Jagiełły z tym­
że Zygmuntem w r. 14 12  w sprawie wspominanej po i yczki 
z zastawu m · ast spiskich. Kilkakrotnie zamek ulegał pożarom 
i napadom, t u  Husytom w r .  1 432, to bandom h absbursk im 
Giskry w 1 46 1 ,  t o  pożarowi w r .  1 553, c o  skłoni ło starostę 
Jana Bonera do budowy zamku w stylu renesansowy m ( 1555 r.) 
Z tego czasu tkwi w murze marmurowa tabl ica z o rłem Jagie­
l lońskim i inicjałami króla Zygmunta Augusta „S A". Druga 
restauracja zamku przyµada na r. 1634. Była dz i ełem Lubo­
mirskich któ ych l i czne herby Lubomirskich „Śreniawa" wid­
n i eją  nad bramami, z których j eden zdob n y  mitrą ksią żęcą 
(j aką uzyskał ród w w. XVll) .  

Rola ich d la kultury polskiej nie j est dotąd należyc i e  
zbadana, a zasługuje na t o  w zupełności. Zwiedzając Spisz 
spotykamy dużo zabytków z epoki późnego renesansu (dubo­
wla, Podoliniec, Keźmark, Poprad itd:,) które zestawiając  
a zabytkam i  poł udn iowej Polski, j a k  zamk iem staro śc i 11 skim 
w Nowym Sączu, równie z  przez Lubom irskich o dn Jwiony 
z pocz .  XVl l  stu lec ia (porównajmy . attykę wymien ionych 
zabyt:< ów !) nasuwają nam I rzj· puszczenie, i ż  dźw igali budowle 
te c iż sami arch i tekci i rzemieślnicy po lscy sprowadzeni na 
Spisz przez Lubomirskich. 

Z początku XVll w. pochodzą f ;rtyf ,kacj e zamku w Lu­
bowl i ,  stawiane systemem Vaubana i kapl ic 1  zamkowa pod  
wezwan iem św. Michała . Pozostałością gotycką, t o  w ieloboczna 
podparta szkarpami ,  p otężna w ieża .  Ruina zamku impcnuj e 
nam swym og , omem. Olbrzymie lochy I p iwnice, grube mury 
wsp ierające się wprost na surowych skalnych fundamentach -
\11 skaz uj ą na ogr om i rozmach w budowiE', stąd nie zdzL v i  

5.) wychowani e  spoieczeństwa a szczególn ie 
młodz iezy, która z a  lat k i lka zajmie p rzodujące sta­
nowiska w u rzędach handlu i przemyśle w zrozu mie­
n iu konieczności  p opierania przemysłu kraj owego . 

6.) reklamowa n i e  wśród naj szerszych sfer l ud­
ności  wyrobów firm b io rących udżiał w wys tawie. 

W tym celu udziela na Wystawie ruchomej spec­
j alnych informacj i sferom kupieckim i przemysł'owym, 
oprowadza się zwiedza jących udz ie l a jąc obj a śnień i 
wygłaszają c  pogadanki  propa gandowe, rozdaj e  s ię  
bezpłatnie estetyczn ie  wydane katalogi ze spisem f i rm 
biG rących udz i a ł  w wystawi e oraz rozrz uca się pro ­
p agandowe u lotki, oraz wyświetla s ię  specj ,Jn ie  pro­
pagandowe fi l my przemysł owe we własnem k in i e .  

To też  n i ewątpl iwie m i esikańcy okręgu sądec­
k i ego pośpieszą tłu mnie  zw i edzić tą wys tawę, p rze­
mysłowcy zaś skorzystają ze sposobności i wyst awią 
s we wyroby by w ten sposób z jednej strony dać św ia­
dectwo rodzim ej produkcj i  z drugiej zaś zarek lamować 
swe wyroby. 

Wszelk ich wyj a śn i eń udziela biuro wys tawy 
mieszczące się w magi stracie. 

upadłość. 
dn i a  3.  bm .  wywiadowca po l icj i  7. Tarnowa, który 
Strd1gera a resz tował i o d stawił do tamt. więzien ia .  
Upadłofć ta ze wzglęgu na wysokość stanu biernego 
i aresztowanie  Strengera wywołała wśród sfer ku­
pieck ich swego rodzaj u senzacj ę . 

-u -

nagrody Pan Prezydent Rzepl i tej dn ia  22 bm .  w tym 
dniu bowiem bawić będz i e w N owym Sącz u .  Ins.ty­
tucje samorządowe zdeklarowały juź pewną  i lość 
nagród j ednakowoż byłoby nader wskazanem by oby­
watelstwo miej scowe ofiarował o również pewną i lość 
nagród ,  by Dostoj nem u  Gości owi pokazać. że zdaje 
sobie sprawę o rol i  jaką odgrywa sprawność fizyczna 
źołn ierzy o obronie Państwa. 
SPROSTOWANIE. 

P. Stefanja Habelówna pros i  nas w związku 
z zamieszczoną up rzedn i o  notatką pt. . Krewka dzie­
woj <1 "  że nie była a reszto waną przez pol icj i  w zwią­
zku z doniesien iem p. Eiwingera. 

AMATOR kró l ików. Niejaka Małgorzata Tokarzowa 
doniosła do tutej szego komi sarjatu P. P .  że w r.ocy 
z 30 wrześn i a  na 1 .  października skradzion o j ej 
z e  s taj ni 8 król ików. 

K RADZIEŻ k iaszenkowa . Dn i a  2 .  b .  m .  areszto wano 
w czas i e  targu Marj ę Wolanin z a  kradżież k ieszen­
ko wą na szkodę  Grtinowej . 

NIEBIESKI ptak. Dnia  3. b. m .  aresztowano i odsta­
wiono do aresztów sądo wych za włóczęgostwo Wi-
ktorj ę  Prokop. • 

KRADZIEŻ. Za kradzieź na szkodę El jasza Herbsta 
w Nowym Sączu aresztowano w dn iu  2 .  b .  m .  Sta­
nisława Gronia -

ZWŁO KI noworo dka. W dniu 1 ,  bm. grabarz m i ej ski  
zna laz ł  na  tutej szym cmentarzu zwłok i  noworodka .  
Zwłoki zna jdo wały s i ę  w sta n ie  dal eko p osun iętego 
rozkładu .  Pol icj a wdrożyła e nergiczne śledzt wo w tej 
sprawie 

· ZNALEZIONO.  Izrael Englander z No wego Sąc z a  

nas, że  zamki wieki przet rwa ły .  
Podobnych rozmiarów, j ak zamek l ubowelski był  z a­

mek Spiski (Podgrodzie, Podaradź), r0 sypany j ednak w ca ł­
k Jwitą dz iś ruinę. Równ ież p iękne mają zwa lis'rn położeni e 
ówni!łż ze ś ladami ren e 3 ansu. Najbo6ats zy był o ng i ś  z a me'.< 
w Kieżmarku, zbudowa n y  przez Łaskich w w. XVI. 

Keżmark nie wchodz i !  w $kład polskiego Spisza, zwią­
zany j e st j ednakże z Po l ską pol it 1 c z n ą  zależnośc ią przez 
czas j ak iś, a przedewszystki em z polską ·ku l turą artystyczną. 

Zamek keżmarski ,  to kompleks budowli, baszt i murów 
obronnych , okalający duży d dedziniec leży w półno c n o  wsch . 
stron i e  miasta tam, gdzie dawniej wały i mury miejskie bro­
niły do stępu do miasta. Pierwotnie zamek należał do Zapolyów 
po których odziedz iczył Hieron im Łaski ,  woj ewoda  sieradzki 
około r . 1 530, W r. 1 53 l  władał Keźrnark iem w imien i u  
Zygmunta Starego starosta Mikołaj Smolikowski Następnie 
obj ,1 Keźma·k Woj c i e ch Łaski, który dla pokryc a długów 
j akie zac i ągał na wyprawy woj enne pop ieraj ące :wanturnika 
Herakl idesa Despotę w zdobyci u  tronu mołdawsk iego (ok. r. 
1 560) zastawił zamek w r. 1 579, a w 1583 sprzeda !  wraz ze 
starostwem węgi erskiej rodzinie Thokolych. Zamek dochował 
s ię do n - szych cz � sów w t ak i ej p0stac ; ,  że matemy rczpozm, ć  
styl póżnorenes rnsowy, w j ak i .n utrzymywana j est po lska 
attyk-1 murów i baszt. W dobrym strnie dotrwała zamkowa 
kaplica ze ś l 3d �m i  gotyk u� przerobion 1 j ednak w w. XVll w 
bog , ty buok. Dziś w części z 1mku mieści się szp ibl dz ie ­
cię-:y i o ir nj i losu - woj sko czesk ie  I 

Między Keźm.:;r�iem a Lubowlą leży miastecżko o sta­
rożytnym charakterze � Podoliniec, wypos i żony ob ficie w z�­
byt ,d szt .tk i .  Pollol inicc związany był ściśle z ziem'ą sądecką 
tak p lityczn ie ,  j 1 k  kultura lnie I tu rozwinął s i ę  kult św. Kingi , 
Z j ej I1 1 da nia miasto stało się wła s nością zakonu Kl rysek ze 
Stare6o Sącza uod koniec Xll l stu lec ia .  

W rynku  koło kośc ioła fi rnego (b arok) stoi wieża z rene­
sa nso\\ ą a ttyką i rrzyt) ka jc!cą do ni e j  me lą  b 1 sztą C i 1 sną uli-

Nr .  q: 

zloiył w tutejszym komisarj acie P. P. zgubioną. 
przez ni ezna nego właścic i e l a  torebkę damską, skór­
kową ks iążeczkę do  modlenia i d robną kwotę. Jeta 
Zorn z Zawady złożyła w tutej szym komisarj acie 
znfi lezio ny  na  u l icy Maśc i szo wskiej s zkic i nź . W.  Bie­
niarza. 

Krynica.  
Z in icj atywy miej scowego Związku Strzeleckiego 

w dn i u  22. bm .  zostało zwołane organi:1.acyj ne zebra­
n i e ,  ce lem utworzenia Kom itetu dla obchodu uroczys ­
tośc i  . Dzies ięciol ecia Niepodległośc i  Państwa Pol­
sk iego " .  

W zebraniu tern ,  które się o dbyło w sal i  pos i e­
dzeń Zarządu Zdroj owego wzit: l i  udz ia ł : Dyr. Zakładu  
i n ż .  L .  Nowotarki ,  bu rm istrz Dr X .  Gorsk i ,  były bur­
m i strz Dr Fr. Km i etowicz senior, Dr Graba Łęcki 
oraz l iczni p rzedstawiciele miej scowych związków 
i s towarzyszeń.  

N a przewodniczącego został wybrany przez 
aklamację Dyrektor i nż.  L. Nowotarski ,  pocze m przy­
stąp iono do  u konstytuowania Komitet u a następnie 
rozwinęta s ię źywa dyskus ja  nad programem uro­
czys tośc i ,  k tóry w głównych z a rysach został wysu­
n ięty pnez m ie jscowy Związek Strze lecki i był refe­
rowany prze z  inż .  K.  Ryglewicza . 

Z obowiązku. s prawodawczego,  należy podnieść 
fakt, że  n ader ożywi oną dyskusj ę wywołał wysunięty 
proj ekt  L.wiązku Strzelecki ego , ufu ndowanie i wmu­
rowanie  w j edny m z rządo wych budynków marmuro ­
wej tabl icy pamiątkowej , n i emniej też wniosek wie lce 
akt ualny i n ż. Krówki a gorąco popierany p rzez Dra 
Grabe-Ł ęcki ego i Dra Fr. Km ietowicza ,  wybudowania 
w Kryni cy-Zd roj u domu  l udowego , którego potrzeba 
i brak w miarę wzros tu  Kryn i cy, coraz bardz i ej d aj e  
s i ę  o dczu wać. 

Z uwagi j ednak na trudności , k tóre s ię  przewi ­
du j e  z nabyciem gruntu pod budowę  oraz zebran iem 
znacznych fundu szów na  samą budowlę ,  postanowio­
no  wyłon ić  z tegoż Komitetu specjalną kom isj ę, która 
się zaj m i e  realizowaniem tege, profektu .  

Do ści słego ukonstytuowanego Komitetu ,  który 
się j u ż  zaj mie  szczegółowem opracowaniem programu 
uroczystości wesz l i  : Dyrektor Zakładu inż .  L. Nowo­
tarski ,  j ako przewodnicząc.:y, J Pawelec, jako sekre­
tarz, Bieder, dyr. Boroń ,  ks. Duch icwi rz,  Dr. X. Gor­
ski, Dr. Grabą- Łęcki, p. Kossakiewiczowa, p .  Kot la­
r e wiczowa,  Dr Fr. Kmie towicz sen .)  R .  Ni t ribitt, 
Rozankowski i inż .  K. Ryglewicz .  

Do Komitetu wchodzą również przedstawic ie le 
m niej szo sci narodowych .  

K. R. 

Piwniczna .  

Orkiestra strażacka.  Dzięki u si lnem staraniem 
b u rmistrza p .  Jana Marciszowskiego powstała u nas 
w krótk im czaśie orkiestra dęta mięscowej straży 
pożarnej , która wystąp i ł  poraz pjerwszJ publ icznie 
w dn iu  8. IX ,  b, r. w cza s ie  mszy św, w kośc iele 
parafia1nym.  Miejmy nadzieję ,  że p rzy takich ch ęciach 
Piwniczna wnet będzie m;ała własn ą  dobrze wyszkoloną 
ork iestrę .  

Wyłapanie szajki złodziejsk i .  O d  ki lk u  tygo­
dni dawały się we znaki tutej szym mieszkańcom 
dobrze zorganizowana szajka złodziejska.  która w 
o s tatnich d niach ogołociła kom pletn ie  5 c iu obywa­
te l i .  Sz a j ka grasowała z takim sprytem że dłuższy 
czas śledzenie j ej nie wydało rezulta tu .  Obecnie 
jednak miasto odetchnęło, gdyż cała szajka znalazła 
s i ę  pod kluczem w aresztach przy Sądz ie  Okręgowym 
w Nowym Sączu.  

czką popod łuk łączący domy (przypominającą zauki wi leń­
skie) doj ddem1  do  kościo t 1  i kla sztoru Pij arow. Barokowy 
bśció l  p i j arski - to najcenniej szy z abytek Podolińc a .  Klasztor 
został ufundowany w r. 1 642, j ako  p l e rw3ze kollegi um p ij H­
sk i e  w P,,lsce przez Stan .  Lubomirskiego. W przedsionku 
kla sztornym widniej e nazwisk o Władystawa IV, herby Polski 
i Wnów. W z akrystj i wisi portret fundatora malowany w 
manierze Van Dycka, nadtu kilkadzi esiąt portretów rektorów 
zakonu (m. i n .  Stanislsw 1 Konarskiego ) złoże no dziś w z a­
krystj i na pos adzce j eden n 1 drugim, co z 1gra ź :i.  stanowi 
kon serwatorskiemu  obra zów, a wca le  n ie  świ a dczy dodatnio 
o dz i siejszych gospoda rzach Czecha ch, k tórzy w dobrze poję­
tym interesie n iszczą ślady p olskiej kultury n1 Spiszu .  Po 
wojnie - musimy wyjaśnić - Pij uzy o p uśc i l i  Podol in iec 
i klasztor wra z z kośc io łem świeci d ziś pus tkami ,  z amkn ·ęty 
resztą d l a  publ iczności .  Aby n ie być n i eścisłym. zn�wu z a­
rnacze ,  źe n i e  cały khs -:tor j est pus ty ,  b o  zamieni o:io  go na  
mieszkrn i a  czesk ich urzędników i koszary czesko-slJWdCkie 
a rm j i .  Caly zabytek tymcusem tchnie duchem polskim ,  t �k 
archi tektura s , ma ,  j 1k wspomn i  me 'portrety p :ilskich d os•ojn i­
ków, j a k  i „Wskrzeszen i  u Pic.trow ina" w wie l K im  oltuzu 
Naj cenn iejszy to obrn z z r. 1 6ł'8 malowany  p , noć przez Lek­
syckiego. Pewn ie ma lował obraz ten polski m�brz, na co 
wskazu ją po lskie st oj e z czasów Sobi e ski �go, w j akie p ·zy­
ob i ekł postaci e towarzyszące , Wskrz esze i u " .  KaźdJ zabyte­
sztuki 11 1 Spis w da si� powią z8 ć z polską twórczością. Pols­
k ich h is toryków sztuki czeka t u  moc pracy, aby zb?dać 
i w należyty a obj ektywny spos6b wyjaśnić to, co niejedno­
krL tn ie obcy ucz e n i  tendencyjn i e  przedstawil i .  Na Spisz idźmy 
masowo, aby k rzepić zbolałe serca ludu polskiego, A korzyść 
odniesiemy p (1 dwójną .  Raz ,  źe s em i  poznamy istotn ie piękny 
Spbz z j ego bezcenne mi zabytkr n1 i, ro drugie s ił d Jd amY 
i wzmocnimy na duc,r n  ow l ud .  góra lsk i  Spis z a ,  któ remu n ie  
było thnem pow ró c i ć  do  Polsk i .  
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Na I-szych Targach Północnych w Wilnie pod protektoratem 
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Swiatło elektryczne. W dniu 15. b. m. zabły­
śnie w naszym mieście światło elektryczne. Jest to 
znowu dalsza zasługa burmitrza p. Merciszewskiegó, 
który nie szczędzi trudu, by miasto n•1sze przybrało 
europejski wygląd. 

Stary Sącz. 
DOSTOJNĄ ciszę miejscowego światka przery­

wa· od czasu do· czasu jakiś głośniejszy wypadek. 
Do takiego należy zaliczyć dokonane przed kilku 
dniami włamanie do skle'Ju Kółka rolniczego w St. 
Sączu. Specjaliści, zapewne tu bawiący sezonowo, 
dla zaznajomienia laików ze swym kunsztem, rozprułi 
po mistrzowsku kasę. Ofiarą brndytów padło około 
600 zł. Daktyloskopja nie dała wyników, ponieważ 
włamywacze pracowali w rękawiczkach. 

CHWALEBNYM natomiast krokiem jest uchwała 
Rady Miejskiej, by założyć własną elektrownię. Jak 
zwykle, tak i teraz, ścierały się na posiedzeniach zda­
nia obywateli, które jednak w końcu zgodnie się zło­
żyły na pozytywną uchwałę i czyn. Własna elektrow­
nia zacznie prosperować już od Nowego Roku. Bu­
dowę objęła poznańska firma „ Strzała". Elektrownia 
będzie pracować motorem Diesla o sile 24 H P. 

11ana Narszalka Józef a Pilsudskie9o 

TYDZIEN DZIECKA urządzony z ramienia Ko­
mitetu powiatowego przez T. N. S. W. odbył się z 
należytem przygotowaniem. We wszystkich miejsco­
wych szkołach odbywały się w tym czasie okolicz­
nościowe wykłady o wychowaniu dziecka. Kulmina­
cyjnym punktem był .Dzień Młtki", obchodzony 23. 
z. m. Na udekorowanym obrazami, zielenią i trans­
parentami podwórzu seminarjum żeńskiego p. p. Kla­
rysek zebrała się młodzież wszystkich szkół, oraz 
bardzo liczna publiczność. Po odśpiewaniu przez chór 
żeński seminarjt1m pod batutą prof. żuka 2 pieśni, 
wyruszył pochod dzieci i rodziców, przy dźwiękach 
muzyki Czytelni im. Limanowskiego do „Sokoła •. 

zostały ponownie wyróżnione i nagrodzone 

Wielkim Zlotvm Nedalem. Defiladzie sprzyjała krótkotrwała pogoda. Z gan­
ku „Sokoła" powitał dzieci prof. Niweliński; następ­
nie odbył sit; poranek na który złożyły się przemó­
wienia ks. I\Jiedojadły i chóry pp. Czecha, Koldrasa 
i Łukaczówny. Zakończył uroczys:ość 'l.ywy obraz, 
wykonany przez dzieci, a symbolizujący dobroć matki. 

> - • ' ' ..... - / ' � ,:, :. : • ' ' ' • 
' • � • ' 

'.. '· -J 

CDla szkół i robót r�cznych 
Włóczki� wełny - bawełny - D. M. C. - nici - prżędze jed­
wabie oraz dodatki do tychże jak igły - druty - sżydełka - wa­
łeczki (t. p. cenami wyborem i jakościowo bezkonkurencyjnie w firmie 

KAROL SOZAŃSKI NOWY .Sf\CZ, 
JAGIELLOn SKA 2� 

Na składzie Bibljoteka D. M. C. z wzorami wszelkich robótek ręcznych· 

BACZNOŚĆ! 
Wszelkie ogłoszenia do Il. 
Kuriera Codzien. przyjmuje 

w Nowym Sączu 
Oddz. li. Kuriera Codz. 

li ul. Jagiellońska 1. 29- li 
- -1 

Wszelkie artykuły toaletowe 
krajowe i zagraniczne sprze­

daje najtaniej 

AKS BR 
NOWY SĄCZ, 

Jagiellońska 10. 
Sklep firmy A. Kannerowa 

musisz ukończyć 

K�R�A f A[l�WI 
korespondencyjne Prof. Sekułowi..­
cza. Warszawa, Zorawia 42. Kursa 
wyuczają listownie: buchalterii. ra# 
chunkowości ku�ieckiej, korespon# 
dencji handlow�j, stenografii, nauki 
handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, an ... 
gielskiego, francuskiego, niemieckie­
go pisowni, (ortografji). Po ukoń# 

czeniu świadectwo. 

Żądajcie prospektow. 

,,PO RAD'� 
Tow. budowlano przem Sp. z ogr odp 

W llowvm Sączu, Wólki żeglarska 
Poleca na sezon budowlany materjał 
drzewny jak łaty, rygle, belki, deski, 
itp. najlepszą cegłę i dachówkęz wła­
snej cegielni parowej. Spółka podej­
muje się budowy gotowych domów 
i will. Wykonuje wyroby stolarskie na 
zamówienie. Przyjmuje się również 

drzewo do przetarcia 

FORTE IA 
---------""'----

marki „PEUKERT" 
tanio do sprzedania 

I
======
==== 

Wią.domość w adminis­
tracji Kurjera Podhalańs. 

•, ,· .  �.·:.,;;.�;�.\"_-,}�,.,i',·.·:-' · ... � 
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Uzyskał ze względu tio "'Ytmi�nity ga• 

tunek zloty medal na wystawie Oospod.• 

Spożywcze i w Katowicach 

Wydawca; Spółka wydawnicza • Kurier Podohalaiski "- Nar7--'illl.ll 

Qtt1' EC l?JK ·)$.mJf2r J2I: � Przybory fotograficzne. muzynne i rybackei 

-

Kraków, Florja11ska 26 tel. 14-16. 

najkorzystniej zakupisz w firmach: 

OR��D[RJA l. N[KVA�Iln 
nowv sacz, ul. Grodzka 1. 
Poleca krem czeremchowy cena zł 2.50 

011tvk i nechanik nekva11H 
Nowy Sącz, Jagiellońska 2. 

= szkołą najlepszych szoferów we 
_ własnych warsztabch samocho-

Poleca okulary i binokle od zt 3 wzwyż 
Wysyłki na prowincję odwrotnie. 

Wyłączne przedstawicielstwo na No­
wy Sącz płyt papierów angielskich 
„RAJAR" dla c1matorów fotografów 
aparaty fotograficzne od zł. 25 wzw. 

dowych, Rakowicka 33 tel. 13-59 
-

�Viffl���� 
• 

• 
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Przy cierpieniach serca i zwapnienia naczyń 
Za długi mojej żony 

Wilhelminy z Kuchin­

ków. Bandurskiej 

nie odpowiadarn 

• 

skłonności do udaru i ataków 
apoplektycznych, naturalna woda 
gorzka „ Franciszka Józefo" za­
pewnia łagodne wypróżnienie bez 
nadwyrężania się. Naukowe spos­
trzeżenia kliniczne przy chorobach 
naczyń krw·o:10śnych dowiodły, 
że osobom w stanzym wieh1 
woda gorzka „Franciszka Józefa·' 

oddaje nieocenione usługi. 

Józef Bandurski. I 

Magistrat król. woln. miasta 

L; 1319628. 

• • 

W N. Sączu, dnia 3 października 1928. 

091oszenie. 
Starostwo w Nowym Sączu reskryptem z dnia 12 września 1928 do 

L. 10393/27/Weteryn. podaje do wiadomości następujący okólnik: 

Reskryptem z dnia 2 sierpnia 1928 L. 2320 I. IW. Ministerstwo Rol­

nictwa zawiadomiło, iź książeczki wojskowe na konie otrzymane przez 

właścicieli koni przy tegorocznym przeglądzie oct Władz wojskowych pod 

tyt. ,,Dowód Tozsamości" ma służyć przy sprzedaży na targu za świade­

ctwo miejsca pochodzenia, a dawniejszy paszport świadectwo pochodzenia 

potrzebne jest, gdy koń odnośny niema ksiiiżeczki n. p. żrebięta, oraz gdy 

konie są ładowane koleją. 

Zarazem przypomina się właścicielom koni, by przy sprzedaźy od­

dawali kupującym te książeciki wraz z koniem. 

Burmistrz 

Dr. Sichrawa Roman 

• 
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